Rodacy! 


Ziścliy się marzenia nasze i ojców i pradzia- 
Jów naszych: krew, którą na polach calej 
Europy cztery pokoienia Polski przelewały, 
izy matek i żon, cierpienia Sybiru -i Szlisseł- 
burga, słowem ta cała gehenna mąk i katorg 
Polski niewoinej policzoną została w niezha- 
danych wyrokach Najwyższego, nie nia po- 
szło na marne i oto dziś — w 128 rocznicę 
Konstytucyi 3 Maja — stajemy wobec jej 
twórców dumni i radośni. Mamy Polskę. tæ- 
ką, jaką oni mień i utrzymać pragnęli; ma- 
my Polskę taką, jaką nam testamentem Kon- 
stytucyi i testamentem Kościuszki budować 
nakazali, 

Jeszcze palą się nasze wioski graniczne, 
jeszcze nasi bohaterscy Czarnieccy i Zółkie- 
wscy, Wołodyjowscy i Skrzetusgoy, Głowac- 
ey i Świstaccy krwią i żełazom, trudom i 
rojem uczą wrogów szacunku dla odbudo- 
wanego państwa polskiego. 

Jeszcze wewmątrz państwa nieuprzątnięty 
gruz, pozostawiony przez trzy rozbiorowe 
mocarstwa i dużo fermentu pięcioletnią woj- 
ną naniesionego. 

Ale wszędzie duch i: wiara w narodzie s% 
silne — przetrwaliśmy 150 lat niewoli — 
nie spodlili nas, więc i dzić nie zmamaujamy 
wyjątkowej chwil. Oto w Warwawie. jak 
niegdyś, zebrał się Sejm Walny i jednomyśl- 
nie najważniejsze wotuje uchwały, a Naród 
cały potakuje i sam udział w tych pracach 
na tysiącach zgromadzeń bierze. 

Dumni. radośni, pełni wiary w dobrą, świe 
tlang przyszłość państwa, pełni zapału do 
noszenia cegieł do budowy, pójdziemy wszy- 
acy zbiorowo dalej i nie spoczniemy na lau- 
rach. Naród nasz musi dorównać pierwszym 
narodom Świata kulturą, dobrobytem, tole- 
rancyą. sprawiedliwością, solidarnością i åy- 
scypliną państmową. A na to potrzeba nam 
nieustannej propagandy, trzeba powszechne- 
go uświadomienia państwowo-narodowego 
mas. 

Towarzystwo Szkoły Ludowej powstalo 
w 100-letnią manifestacyę Konstytucyi 3 Ma- 
fa jako organ społeczeństwa dla ratowania 
duszy narodu od skarlenia, dla szerzenia 
świadomości narodowej. Praca ta jeszcze nie 
skończona. Przeciwnie. w chwili budowy 
zrębów państwa właanepo, wytężyć trzeba 
wszystkie siły, aby odrazu i wszędzie bud ca- 
ty wziął w tej budowie pełny i świadcny ce- 
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lu udział, trzeba pracy, aby z ducha i życia 
narodm usunąć te wszystkie nalociałości, 
które nam namiosła niewoła i przymam, trza- 
ba wysłku, aby dobra kuliwrałne narodu 
rozwinąć, a organizacyę społeczną w dzio 
dzinie oświaty, kultury rolnej, handlowej, 
przemysłowej, ksoperatywy udoskonalić i na 
wyżyny wyprowadzić, 

„Dar narodowy 3-go Mats dia 1. S$. L 
jest najlepszym sprawdzianem napięcia p4- 
tryoiycznego społeczeństwa. Niechaj nie 
braknie nikogo, ktoby od rzicenia swego 
gossa na „Dar narodowy“ usunął sią, Kto- 
by odmówił swej pomocy w szemzenia pio- 
pazandy i oświaty polskiej w Narodzia 

Trzeba spełnić testament przodków na- 
szych wiernie, w całości, do ostatka. Trzeba 
i dalej iść w naród i nieść kaganiec oświaty, 
trzeba ofiarność i patryotyzm rozpalić do 
czerwoności! 

Rodacy! Wzywamy Was wszystkich do 
szeregu, do czynu, do współdziałania z na- 


mi. 
| W wolnej Połsce niechaj rośnie uświado- 
miony, rozumny lud polski, 


Kraków, dnia 3 maja 1919 r. 


Zarząd Główny Towarz. Szkoły Ludowej 
i Krakowie. 

Dr. Ernest Bandrowski, prezes: Poseł 
Dr. Ernest Adam, Jerzy Piwocki, wiceprezesi; 
Dr. Zdz. Próchnicki, St. Rymar, Wine. Sikora, 
sekretarze; X. Dr. Jan Korzonkiewicz, Anto- 
ini Kolarz, skurbnicy; Dr. T. Dwernicki, Dr. 
M. Świgost, rachmistrze. Aniela Alexandro- 
wiczówna, poseł dr, Franciszek” Bardel, Pau- 
lina Dadlezowa, Erna Domiczkowa, dr. Tade- 
usz Grabowski, Karol, Holeksa, Piotr Hrabyk, 
dr. Wilhelm Kahl, posel dr. Władysław Kier- 
nik, Władysław Kucharski, poseł Franciszek 
Maślanka, Stąnizław Michalski, Anton! Mohr, 
Michalina Mossoczowa, dr. Jan Opieński, Wi- 
told Osirowski, Jan Owińskt, Kazimierz Pią- 
tkowski, Edmund Piechnik, dr. Jan Piepes-Po- 
| ratyński, dr. Waleryan Serbeński, poseł Sta- 
nisław Szymański, poseł Tadeusz Tabaczyński, 
dr. Szymon Wierdak, Kazimierz Wyczyński, 
Tadeusz Zajączkowski, 

Rada Nadzorcza T. 8. L. Dr. Stefan. 
Surzycki, przewodniczący, dr. Stanisław Ka- 
trzeba, zast. przew, Erlward Kostecki, sekre- 
turz, Tadeusz Cieński, poseł dr. Stanislaw 
(wąbtńaki, dr. Michał Kog, dr. Maryan Sta- 
rzewski, 


s 


Gdańsk przyznany Polsce. 


Paryż. 30 kwietnia. (Polskie Biuro kor.) 


stem, ścisle ł po wieczne czasy złączonem z 


Kraków, Piątek 2 Maja 1919 r. 
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Kongres pokojowy przyznał Państwu Pol- |Połską, którego swobody będą zagwaranto- 


skiemn zachodnią granicę, według wnio- |wane i przestrzegane przez Ligę Narodów. |: 


sku komisyi do spraw polskich pod przewo- | Kwestya Cieszyna, Spisza, Orawy | Ma- 
dnictwem Cambona. Miasto Gdańsk będzie zurów Pruskich ma być rozstrzygnięta dro- 
korzys ało z tych samych praw I przywile- gą plebiscytu, wszelako pod kontrolą spe- 
jów, jak za dawnych czasów Rzeczypospoli- cyalnych komisyi kongresowych. 

tej Polskiej, Gdańsk będzie wolnem mia- | 


Z | 
4 

A jeńców rosyjskich, którzy w sile kiikunastu 
Nowy pogrom Polaków w Gdańsku, jeśców o RAK Org 
W nrze 77 „Gazety Gdańskiej", który nas 2 Rosyi stanęli a granie Galieyi wschodniej, 
doszedł, czytamy e nowym pogromie Pola. |1 na swoboduy przemarsz przez Galicyę 
ków urządzonym przez Niemców pdańskich | wschodnią do Węgier, gdzie wojsko to ma 
z okazyi głośnego zebrania proteatacyjnogo. | być użyte do wałki z koalicyą. Rząd za- 
Oto odhywał się w środę wieczorem po owem chodnio-ukraińskiej republiki dostarczy tej 
niedzielnem zebraniu hakacystycznem, wiec węgiersko-bolszewickiej annii środków prze- 


Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Le 
dwie mówca kilka zdań wypowiedział, aż 
tu zgraja Niemców wpadła de sali Braun. 
przywódca ich, wrzeszzał: „Was ia hier 
los, hier wird deutach* — i me dakończy w- 
szy zdania, rzucił krzesłem w mówcę. Drugi. 
Koepke, trzamąi krzesłem w pająk. że lam- 
py elektryczne pogruchotał. a światło zga- 
sło. Inny krzyczał: „Sonntags hab ihr pe- 
schworen dass ihr deutsch seid und hente 
seid ihr Polacken. ihr verfluchten Hunde"i 
walił krzesłem po głowach wiacowników. — 
W ciemności było słychać tytko brzęk wybi- 
janych szyb. krzyk kobiet bitych. z których 
kilka poturbowano. Klenbę tak poranili. że 
krew sie lała. „Dir Hund werden wir auch 
eins beibringen“, wreszczeli do leszozyń- 
skiego, który oberwał dobrze stołkiem po 
głowie i ręce, którą od ciosów się zastawiał. 
Niemey-zbóje uzbrojeni w karabiny, jak 
świadek Niemiec zeznał, i granaty, 
dzili zebranych, s do pomocy czekało przed 
sałą 30 drabów z granatami, 

Nowy ten pogrom był zorganizowany z 
pomocą „„Buergerwebr'. Już w pemedziałek 
robotnicy niemieccy przestrzegali właścicie- 
la sali, aby się miał na baczności. 

Tyle „Gazeta Gdańska“. Mała w tylko H- 
lustracya do stosunków, w jakich bracia na- 
Bi poza liniami demarkacyjnemi żyją. 


Ukralńcy na msługach bolszewików. 


Lwów. (P. A. T.) Gazeta lwowska pisze: 
W Stanisławowie w ostatnich dniach stanął 
układ między rządem zachodnio-ukraińskiej 


republiki a bolszewikami. Jest to konwencya, 
w myśł której rząd ukraiński zezwolił na 


powrót bolszewików węgierskith, byłych 


rope- | 


,wozowych a w zaminn za to armia ta przy 
przejściu przez granicę galicyjską złoży do 
,dyspozycyi Ukraitców znaczniejszą ilość 
broni. karabinów ręcznych, karabinów fma- 
szynowych | armat. Broń ta ma być użytą 
do walki s Polakami. Wiadomość ta, pisze 
„Gazeta lwowska“, w obecnej sytuacyi poli- 
tyvcznej i wojskowej. ma dnże znaczenie. 
W ostatnich czasach Ukraińcy za pośredni 
|etwem najrozmaitszych wpływów za grani. 
cą starają się wywołać korzystny dla siebie 
nastrój i oświadczają, że pragnęliby rocejmu 
z Polakami. Konwencya z bolszewickimi we 

rskimi jeńcami ujawnia prawdziwy stan 

czy. Ukraińcy grają przed koalicvą ko- 
medyę, że walczą z, bolszowikami i niezawo- 
dnie rozgłoszą. że dokomui rozbrojenia bol- 
|szewików idących na Węgry. W rzeczywi 
(stości zań podają oni rękę, jak obecnie się 
| Okazuje. rzadowi bolszewików węgierskich, 
z którym są w zupełnej zgodzie. Wołania 
Ukraińców o zawieszenie broni. to nie ia- 
nego, jak tylko chęć zyskania na czasie i 
przygotowamia nowego wystąpiemia konso- 
lidacyi i nowego uzbrojenia. 


Pogrom w Krzemieńcu. 


Wiedeń, Według infonnacyi z Równa, Pe- 
tura ma ustąpić z dyrektoryatu na rzecz 
Petruszewicza. 

„Ukraińskie wojska buntują się W Krze- 
mieńcu uwięzili oni oficerów i wysadziwszy 
w powietrze magazyny amunicyi, podpalili 
koszary wojskowe. Następnie urządzili po- 
gromy żydów. 600 osób padło ofiarą ukra- 
ińskich gwałtów. Dopiero pospieszuic spro- 
wadzone oddziały x Brodów zdołały po uży- 
ciu broni przywrócić porządek. 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 


WYDANIE WIECZORNE 
1600 żydów zabitych w Wołaczyskach 


Lublin. Ukraińskie wojska przed opuszcze- 


Ucieczka węgierskich wodzów ? 
Wiedeń. Wczoraj po południu 
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domo Podczaa wojny w r. 1870 i 1871 Nieme 
cy zajęły koleje Luksemburga i używały ici 


nadszedł na |na podstawie traktatu z dnis 11 


niem Wołoczysk, — jak donoszą pisma ki- |dworzec wschodni pociąg specyalny z Buda-|1872 r. zawartego między Niemcami a Lie 


jowskie, — urządziły straszną rzeź żydów. |PeSztu, w którym znajdowali się następujący | ksambu 


rgiem. Obecnie idzie o unieważnie4 


W pogromie brały udział wojska siezowe |Pełnomocnicy i dysektorzy z Budapesztu razem | nio tego traktatu. 


z Galicyi wschodniej. Zabito 1.500 żydów, |Z rodzinami: Komisarz ludowy dla aprowizacyi 
a domy ich doszczętnie zrabowano. Aby za- |K 0nd or, komisarz dla wojska Bela Szan- 
trzeć ślady pogromów, rozszalała dzicz ukra- |t% znany kiedyś dobrze w Wiedniu dzienni- 
ińska podnaliła szereg domów, tak, że dzić i karz, a obecnie minister spraw zewnętrznych 
wiele rodzin jest bez dachu nad głową. Józef Diner-Dinas. dyrektor dla spraw 


Hi F, h mięsnych Reise z całą rodziną i ze swoiin dy- 
i rektorem aprowisacyjnym Samuelem Star- 
inden urg przeciw Polsce. nem. Przybyła tu także znaczna liczba agita- 
Paryż, P. A. T. „New. Jork Harald" do- dad E E 
NA 6 , : nu w 
nosi, że Hiadenbucy znajduje się obe- |n.jepszych hotelach wiedeńskich. Nie można 
enio w Kołobrzegu pomiędzy Szczbcinem a |sobie jeszcze zdać jasna sprawy, w jakim celu 
Gdańskiem na czele sztabu generalnego i|te osoby przybyły do Wiednia. — Możliwe, 
200 tysięcznej armi. W okolicy. Torunia |że nciekli oni s Budapesztu, za ezom przema- 
zgromadzono 1.200 dział, w tem wiele cię | "iałoby zabranie z sobą rodzin, a opróez tego 
oi temia kk E H -a chcieli zapewne wyzyskać w Wiedniu dzień 1 
żkich. j me aa w Essem i Szpan- maja, ażeby tutaj zjednywać sobie C tN 
dawie pracują garączkowo. ków dla idei, która w Budapeszcie nie znalazia 
me = | dobrego podłoża, 


Wielkie sukcesy Rumunów. w AT das kenne | 
Wiedoń. Węgierski frost bocznic! „zz. | AZIM 23da aneksyi Dalmacji, 


ciw Rumunom i Serbn-Kroatom znajduje się| Berlin. „Berliner Tageblatt” donosi z La- 
w stanie kompletnej dezorganizacyi. Szeze- | gano: W uroczysty nastroju zażądała gral- 
gólnie nad Cieą linia frontu łamie się coraz |na rzymska przyłączenia zarówno Rjeki, jak 
bardzio Setki zbiamów smkaie ochrony u|i reszty miast dalmatyńskich, zwłaszera Za- 
Rumunów. Są to przeważnie szekierzy, któ- |ry i Traw Wóród bicia dzwonów na Kapt 
rzy odłączyłi się od czerwonej armii I teraz |tólu oraz dźwięków hymnu nanadowem, ©- 
przechodzą na sircnę zwycizzców. Z9 zbie |data się rada gininna na Kwirymał Oała ro- 
gów tych zudołuno już utworzyć osobna ar-|dzina królewska ukazała się na balkonie, 
mię. Rumuni mają zamiar pchnąć brygadę | gdzie król ratwiordził porządak dzienny. 
szekierską, jako pierwszą formacye zwycię- | uchwalony przez radę gminną. —Z Rzytnu 
skieh wojsk, do dapeszta. Jakkolwiek | lochodzą do Paryża wiadomości, że włoski 
Rumani zatrzyma się chwilowo mad Cisą, |sziab generalny dokonał przesunięcia wojsk 
jest jednak rzeczą pewną, że przejście przez |w kierunku Rjeki. Oddziały w okolicy Rieki 
rzekę uda się Rumunom łatwo. ponioważ w|są podobno licrebnie silniejsza, niż wojska 
tych warumkach nie można sobie wyóbrazić | koło Tryestu. Ogłoszone. urzędowo, iż 
oporu węgierskiej czarwonej armii. Linia | pieniadze byłej monarchii oustryacko-wę- 
Cisy jest ostatnią linią o ważnem znaczeniu | gierskiej, będące w obiegu na terenie powta- 
straiegieznem w rękach Węgrów. Z chwiią |tu njeckiego, tracą wartość począwszy ©d d. 
przeprawy przez makę, cel pochodu będzie |29 kwietnia, ustępując miejsca jedynie wa- 
stratagicznie osiagnięty, a Rumuni wkroczą | żnej odtąd walucie włoskiej Pisma wloskie 
w kilku godzinach de Budapesztu. Z tego | zamieszczają dlugie depesze o trwających 
powoda łatwo zrozumieć, że węgierscy przy- | cianie damonestracyach we Włoszech, któ- 
wódcy komunistyczni uciekają już teraz z|rych eelem aneksya całej Dalmacyl. Bar 
miasta. Jeżeli Bela Kuhn pomimo to znowu | mistrz Rzymu wezwał lud do ogólnego po- 
podnosi głowę, rządowi amstryackiemu po-|ehoda na Kwirynał, ażeby w obliczu króła 
ostre-noty, każe więzić' zakładników i|daćń wyraz świętym prawom Włoch. Barrial 

coraz bezczelniej nadużywa owojej wiadry, | oświadczył. M pod żadnym warunkiem nie 
jk się to zrozumiałem, edy sie akc wróci do Paryża, 

L ii miłuje oa z jednej stromy przysłonić 
spadek, grożący, rządowi rad, z drucij rai Wojska włoskie w Dalmacyt 
strowy wyzyska czas, ma prao- s 
7 A a| palata. (Depesza Biura pokudn.-słow.) 
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egrzy opróżniają obszar Cisy posuwają Śię ra weih TRG] DENA da 

Budapeszt. Dnia 29 kwietnia zajęli Sar- | czne siły nad linię demarkacyjną. 


bowie wraz z Kraneezami Hodmez0-Va- 
3arhely. Rununi obsadzili Szentes Nowe koncesye dla Włoch. 
Kunfzentmartoni Mezótur. Nasze 
oddziały, stojące pod Kizujesallas, c>] Wiedeń. (P. A. T.) Biuro koresp. donosi 
fnęły się. Opróżniliśmy obszar Cisy na pół-|z Rarlina: „Rerliner Tageblatt“ donosi z Ge- 
nocny wschód od Kisza-Ftród. Czesi| nowy: Wiadomości paryskie opiewają, że 
przeszli do ataku w dn. 29 kwietnia w kie- | pogodzenie się Wilsona 7 przedstawicielami 
runku na Csap i Satorałja-Ujbely|rządu włoskiego wnet nastąpi. Wilson nie 
pa w dolinach Hermad, Boldva i|bierze nawet udziału w rokowaniach. jakie 
górnej Sa jo. Nasze sily, stojące w okolicy |w sprawie włoskiej odbywają się międny 
Cza p. cofnęły się w okolicę Satorałja-|Llovdem Georeem a Pichonem. Obrady te 
Ujbely. Oddziały z obsmuu Legenye-|jednakżo w ostatnich 24 godzinach postąpiły 
Also-Ujhely zostały odparte przez Cze | tak znacznie naprzód. te liczyć można na za- 
chów w kierunku Satoralia-Ujke-|żegnanie konfliktu. Pichon i Tłoyd George 
ly. W części naszych wojsk panuje rozprze> |zmzieżi już formułę, na której przewidują 
żenie. mne jednak oddziały wykazują tem | kosztem Juzostowian nówne loncesye dla 
większą dyscypiiną. Na innych frontach po- Włochów, które umożliwiły Orłandowi od- 
łożenie niezmienione. wrót uznany za konieczny. 


Kraków. P. A. T. Radjo z Paryża: Z Ba- r 
zylei donoszą: Węgierskie biir koresp. do- Włosi wrócą de Paryża. 
Lyonu. P. A. T. lIskrowo stacyi poznań- 


nosi: Wojska maj zostały zmuszone 
do cofnięcia się na zachód od Tokay. Wej 3 á 5 
arry E się w przyczółku mostowym |Škiej. Prasa włoska donosi: wW Rzymie epo- 
Bakawas cofnęli się przed przeważają dmiewa ją się, że powrót włoskiej delegacyi 
cym nieprzyjacielem na zachodni brzeg Cisy. |pokojowej do Paryża nastąpi w czwartek. 
Czesi nieznacznemi siłami zaatakowali moe. | Dzienniki sądzą, że Lozatti wróci również 
Torka powyżej Ceap orar pozycve w do Paryża. Prasa amerykańska twierdzi, te 
T i Oriando pojedzie do Paryża, Znamiennam 
dolinie Hemad. A 4 3 JB A 
a PZW Aia kas 50 uk ky RA 
Amery w, czy y rmają man- 
Bela Kuha pesymistą. dat w Syryl. Włosi sądzą więc najwidoczniej, 
Berno. Biuro korespoudencyjne wiedeń- |że kompromis dojdzie do skutku. 
gkie donosi, j a e sowietu 2 dn. p 
20 kwiemia Bela Kun oświadczył oficy- . i 
20 kwiemia Bela Kun oswiadozyi ofiey | Przed ogłoszeniem traktatu pokoj. 
aradu. Nieliczna garstka Węgrów biła się| Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacyi 
do ostatniej kropli krwi. Reszta zaś opuściła | krakowskiej z Lyonu z dnia 1 maja: Specy- 
swoże pozycye. Sytuacya wojskowa nie jest |alna komisya, której przewodniczy Jules 
dobra. Część wojsk węgierskich znajduje się | Cambon sprawdzi pełnomocnictwa delega- 
w stanie rozprzężenia. Wywiązało się takie | tów niemieckich. 
położenie, iż należy się spodziewać ofenzy- | Redakcya tekstu traktatu pokojowego 
wy. Front czeski jeszcze SIę nie rusza, nato- | jest prawie ukończona i rozpoczął się iuż 
miast front południowy już się nie rozwija. (druk tekstu w języku francuskim i angiel- 
Sytuacya jest złą dla Węgrów pod wzglę- |skim. Bedzie to książka formatu 4-0 o mniej 
dem amunicyi i uzbrojenia. Nie mogą oni | więcej 350 stronach objętości. Rada naczel- 
czynić znacznych wysiłków wojskowych, je- | ników rządów rozpoczęła ostatnie czytanie 
dnakowoż gdyby proletaryat zechciał po-|i korektę całego tekstu. 
dwoić swoją ofisrność, Wegry zostałyby 0-| Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacyi 
całona. Chociażby nawet waiką się nio Po- |krakowsxiej z Lyonu: Rada trzech zatwier- 
wiodła, to przynajmniej rewolucyk proleta- |dziła we wtorek klauzulę tekstu pokojowe- 
ryafu międzynarwuowego ożyłaby na uowo,|go na mocy której Niemcy mają się zrze6 
budząc nas zarazem do nowego życia wazelkich praw do Luksemburga. Jak wia- 


UKRAIŃCY MAJĄ SIĘ WYPOWIEDZIEG| 


| Lyon. P. A. T. Iskrowo stacyi poznańskiej, 


Prerydemt delegacyi ukraińskiej w Paryżu 
Sidorenko i jego towarzysz Szulgin, b. mi 
nister spraw zagmnicznych zaproszeni 1% 
stali przez komisyę polskoukraińską kom 
ferencyi „pokojowej do przedłożenia na naje 
bliższem posiedzeniu komisył ukrałńskiega 
zapatrywania na sprawy Galicyi wschodniej, - 


Í EE O an | 


Mobilizacya w Karyntii. 


Wiedeń. Ze strony poinformowanej do 
chodzą następujące wiadomości: Celem obros 
ny przed wżarenięciem południowych Slos 
wian, rząd Karynty zarządził mobilizacyq 
20 najmłodszych roczników. Dorychczas mię 
ustałono jeszcze, na kogo spada wina rą 
zerwamie zawieszenia broni po stronie jugo- 
słowiańskiej. Atak rozpoczęli południowi 
Słowianie na szerokości 50 km. Celem nas 
padu jest, jak się zdaje, Klagenfum i Villach, 
od których uieprzyjaciel stoi w odległości 
15 do 20 km. 


Rząd niemiecki wraca do Berlina. 


Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacył 
krakowskiej z Naneo: Rząd postanowił ne 
czas rokowań pokojowych przesiedlić się a 
Weimaru do Berlina, Również zgromadze- 
nie narodowe będzie m ten czas przeniesio- 
ne de Berlina. Specyalna komitya ma ros- 
strzygmąć czy obrady będą się toczyć dalej 
w Berlinie ory też będą um czas rokowań 
pokojowych przerwane. | 


Przewroty w Niemczech. 


Kraków. P. A. T. Radiotelegram stany 
krakowskiej s Nauen: W Hamburgu i Alto- 
nie ogłoszono dnia 80 kwietnia stam obię- 


Kraków. P. A. T. Nadiotalepram stacyf 
krakowskiej z Nauen: Niemieckie wojską 
rządowe rusryty na Monachiam razom z ba- 
wamką | zzwabeką milicyą narodową, w po- 
rozumieniu z rządem bawantkim. Btarem< 
berg zdobyły we wtorek rano wojska winte 
bergskío, . 


Sebastopol w rękach bolszewików, 


Wiedeń. (P. A. T.) Wiedeńskie biuro ke- 
resp. donosi z Paryża: „Echo de Paris" po- 
daje, że Sebastopoł musiał zostać opróżniorny 
23 kwietnia. Cały materyal wojenny częścią 
zabrano na okręty, częścią zniszczono. 


Krytyczne położenie bolszewików. 


Kraków. P. A. T. Radiotelegram stacył 
krakowskiej z Lyonu: Według „Figara“ ko- 
misarz ludowy Trocki uważa sytuacyę bot- 
szewików za krytyczną. Na froncie wscho- 
duim admirał Kołczak zorganizował Img9- 
nujące sily przeciw bolszewikom. 


Finlandya stawia ultimatum. 


Kraków. P. A. T. Radiotelegram 
krakowskiej z Lyonu: Ze Sztokholmu dono- 
szą: Według telegramu z Helaineforsu rząd 
finiandzki wystosował ultimatum do bolsze- 
włków, aby zaprzestali ataków na granicy, 
w przeciwnym bowiem razie cała Finlandyg 
| wypowie wojuę rządowi sowieckiemu. 


KOLEJ MURMAŃSKA PRZERWANA, 


Kraków. P. A. T. Radio z Lyonu z dnia 
1 b. m.: Ofenzywa fmlandzka rozwtja ste po- 
myślnie. Zajęto Donetik i Ledlanopolef), 
stacye kolei mnarmańskiej. ; 


Lwów oswobodzony, 


Największą troską ostatnich miesięcy byłe 
odsunięcie linii bojowej od Lwnwa tak daie- 
ko, aby nieprzyjaciel nie mógł ostrzeliwać 
miasta. Zadanie to zostało wykonane przez 
armię gen. Iwaszkiewicza, która w kilku od- 
dzielnych atakach, odparła siły ukraińskie 
daleko poza Lwów. | 

Wstępem do tego działania było oczy- 
szczemie od nieprzyjaciela trójkąta Lwów— 
Przemyśl—Rawa Ruska, Miało ono umożli- 
wić skuteczne przesuwanie wojsk. Po de- 
konaniu tego planu przystąpił gen. Iwaszkie- 
wica do odsunięcia linii bojowej od, Lwowa. 
Akcyę podzielono na dwie części. Tuż przed 
Świętami Wielkanocnemi została uwolniona 
od nacisku O. >= | południowa i ga- 
(chodnia część Lwowa. Atak roz 
19 kwietnia Adapdlnieia, grupy oberia a 
pol wschód od Gródka Jagiellońskiego. Za- 
daniem jej było oskrzydlić mfeprzyj 
poxzycye położone w kierunku Sokolnik, 


Kiedy w niedzielę 20 kwietni ta 


Ez 2 


So'.oimixom, ruszyły naprzód oddziały lwow- niejszem tempie. Gen. Haller wysiadł, a po- 
shie, uderzając w kiciuaku poluuniowy.a. witał go imieniem miasta wicebermistrz in 
Uvraińcy wzięci we dwa ognie, od polnocy ,żynier Windakiewicz, poczam panny Osoliń- 
i zachocu muzięli cofać się pospiesznie. — ską i Wywwiczówna wręczyły ma kwiaty. 
W ten sposób armia polska osiągnęła na Następnie gen Haller prowadzony przez 
jyładnie cd Lwowa linię Swwuzaiiy —I u- podpułkownika Frysia złustrował kompanię 
Btomyty—ro0rsziia—Zubrza—- W iuniii. honorową. Gdy wwrócił się do pociągu, któ- 
Tem samem niebczpieczeństwo ostrzeliwa ry dał już sygnał odjazdu i ruszył, organi- 
nia Lwowa cd zachodu i północy zostało zacya skautów pochwyciłą gen. na ramio- 
eupełnie usunięte. „na i niosła za pociągiem. Ten za chwilę sta- 
Pozostała druga część zadania, mianowicie nął, wsiadł RASA Haller, który widocznie 
uwołrienie Lwowa od wschodu. Jak donio- | WZruszoawy ueałował dziatwę. 
sły depesze i ta część zostala załątwiona.| Okrzyki na cześć Hallera: „Niech żyje! 
Atak polski wykonany na północ I wschód czołem! cześć!" były huraganowe. Tak się 
ed Lwowa odsunął linię bojową na znaczną cieszyła Bochnia, że mogła przywitać gene- 
ediegłużć i znajduje się ona obecnie na linii rąła i dłoń jogo uścimąć. 
Podborce—Zydatycze—Zawadów—Stawki. | pur A 
W ten sposób zostałą zagrożona linia ukra- A 
$ńska, która dotychczas trzymała się upor- l Krakowa do Poznania, 
czywie pod Rawą Ruską. Tem samem zostali 
Ukraińcy ziiuszeni do cofania się i przenie-| Pociąg pospieszny w kierunku Warszawy 
sienia swej linii obronnej dalej na wschód | przepełniony jest podróżującymi — stolica 
w kieruuku Złoczowa. Cofające się wojska ciagnie ku sobia Jadą jedni w ceiach urzę- 
ukraińskie opróżuiły Magierów i Majdan. | dowych, inni kupieckich, jeszcze nni dla sa- 
Zwycięstwo oręża polskiego pod Lwowem |bawy. Większość pasażerów, to wojskowi i 
może mieć bardzo doniosłe znaczenie. Front żydzi. Jedziemy mocą, więc me nie widać, 
mkraiński został na znacznej przestrzeni za- RER ciekawie od czasu do wasu wpatmję 
ehwiany, a ruch odwrotowy może objąć cały |się w szybę wagonu. 
odcinek aż po Wołyń. W ten sposób Ukraiń-|  Przesiadamy się w Kaluszkach i dojeżdi 
cy mogą być bardzo łatwo zepohnięci na |my do Łodzi. Dziwny widok przedstawia to 
linię Bugu.  półmilionowe miasto, robi ono wrażenie ©- 
o _czekiwania na ao%. Fabryki stoją, Pot, 
, r NACE W pałno robotników, wszędzie mech, ale ruch 
Nowe zarodnie Ukraińców. próżnujący. W tłumie nie znać ani znieciar 
5 4 o ia żadnego, ami radości — prze 
ka WA p CIE które zdołały sę Się wszystko z miejsca na miejsce, lub wy- 
BER alan okoa | 2 pac Wa, by oaa zana 
przez Ukraińców w Zioozówio, które wetna} ubraniu, z karabinem za ramieniu. Dworzoc 
Bad EZ TARTA 
yu : 0- | lera, 8 z ciekaw: podziwi 
kN e ZERA ZP: 
Bych, dokonywano rewizyi i znęcano się rip ari dog kk ER Moido a e, 
przy ich przeprowadzaniu w sposób najbar- | zy amunicya, broń, armaty, samoelo- 
a dziki 4 okrutny. poc zmuszono |dy, tanki. Hallerczycy witani są radośnie i 
„do nieprawdopodobnych zeznań, oplatano | oglądzni ciekawie, ale i w ich oczach radość 
(drutem kolczastym żywe „ciało niewinnych prana dery można, W dniu, w 
> chcąc wmówić w nich zdradę, której którym byłem w Łodzi jechały oddziały zło- 
Nko Teti BLATCOWER not Sewickiemu pm + a tag pn + aa "R 
wymierzono 50 nahajek, inżynier Nieć i Rol | m 3 polskiej się Ea kia”! 
gki wytizymać musieli po 110 nahajek.  ! 
Mnóstwo osób znalazłe się przed sądsn | 
polowym. Blade, wymęczene, zsiniała, żywe 
trupy stoły przed groźnem ebłiczem t 
krańńst . «virów-sędaiów. O gedz. 6 zaczę- 
to proces. Sędziami byli młokosy ukraińscy, 
istoty bez mózgów, 6 krwiożerczych iastynk- 
taci zbrodniarzy: Konaszewicz, Żwar, Pa- 
mluk i Rozpók. Bzonił nieszezęśliwych ad- 
wokat moskalofil Ar Drohomirecki, skazany 
Wagiś przez władze amstryackie na śmierć za 
adradę stanu, później w drodze łaski mo- 
marszej zwolniowy. W mowie swojej do sę- 
Miówakrodniarzy wypominał im ich mio 
dość i niedeświadzzenio i łómaczył jaką ol 
brzymią edpowiedzialność biorą na swoją 
głowę. Wyrok był okropny: 17 osób skaza- 
mo ma Śmierć przez Irozatrzelanie, resztę w 
drodze taski na kilkuletnie więzienia, 
Kwadrans czasu dano skazańcom na napi 
sanie listów pożegnalnych i odbycie spowie- 
dzi. Spowiadał ich ks. Czajkowski. Tak spo- 
wiednik, jak į ofiary wyroku przysięgań na 
y ie świętości. że ż i j 


Dejeżdżamy do granicy. Konduktor zwra- 
ca nam uwagę na obozy jeńców w Szczy- 
piórnie. Patrzymy z rozrzewnieniom. To mu, 
w tych barakach i ziemizęikach dznęczono ne- 


stawiali karabiny maszynowa, by 
eweninalne bumty stłumić. Po obozie kręcą 
się i teraz jeńcy, ale to-jmż... ażemibocy. Role 


ta: „Nie rameim ziemi, skąd nasz ród!*, — 
Wyjohatiémy z byłej Galieyt, pzojechal- 
śmy byie Królestwo, wjeżdżaray do bylego 
Księstwa — niema słupów granicznych, nie- 


Z przejazdem granicy zmienia się wygląd 
ziemi, domów, dworców — inna kultura, in- 
na gospodarka. Ład i czystość biją w oczy. 
Przecierpieli nasi bracia pod: Pmsakiem đu- 
żo, ale i nauczyli się wiele. — da Bóg po- 
dzielą się wiadomościami i z resztą Polski, 
aty dodamy do tego swój polot i smak i wy- 

kulturę nową, kulture naszą. 

Wysisedamy w Ostrowia w mikutkiem, 
ezyściutkiem miasteczku, Jest wieczór, na 
ulicach peno ludzi, używających przechadz- 
ki. Na wszystkich ustach uśmiech, wszędzie 
polska się rozlega, orły, kokardki 
biało amaruniowe wszędzie widnieją. Ludzie 
jeszcze nie ochłonęli, nie mosey, nacieszyć się 
Wo! 


To samo widzimy po przyjeździe do Po- 
mama. Niema demonatrnacyi, niema krzy- 
ków, śpiewów, ale wszystkie oczy roześmia- 
ne, wszystkie czeła pogodne, pełno amaran- 
tu, bieli i orłów naszych lechickieh. Jak od- 
mienny ten Poznań np. od Krakowa. Taki 
poważny, taki spokojny, taki pracowity. Nie 
widać tu życia kawiamianego, trudno epo- 
tkać się gdzieś z kinem, a nzwot wieczorna 
promenada po placu Wolności taka odmien- 
na od krakowskiego A—B. Niema pań stroj- 
nych, niema i 


siatki pałskich kobiet, wstawiono nkarań- 
wów. Rozległy się palby karabinów — afiara 
spełniona. Do pięciu z pomiędzy skaeanych 
oddano salw jedenaście. Trupy skąpały się 
w kalety krwi. Zginęli: Jerzy Podgórski, 
nacz. stacyi Nowakowski, kap. Starkel, urz. 
kol. Stefxnowski, brz. kol. Dębicki, inż. Nieć, 
dra braci Czepiełowskich, stud. Herzog, ko- 
łejowiee Dym, Wolski i jeszcze sześć ofiar. 
IRozbestwione żołdactwo obdurło trupy m 
abrań i rozdzieliło łup pomiędzy siebie, po- 
kazując się na drugi dzień w ubraniach nie- 
szczęśliwców na ulicach. 

Następnego dmia prowadzono więzione w 
zamku matki zabitych na przechadzkę i uw- 
kazywano im z rozkoszą kałużę krwi na 
miejscu, gdzie popełniono bestyałski mord. 

W wiezieniu pozstają: P. Domka Padłow- 
ska, Skazana na lat 8, Zula Zakrzewska na 
lat 4, Bielawska na lat 10, p. Janowska ma 
być skazaną ma Śmierć, Herzażanika, Cze- 
chowska, Przybysławska i mnóstwo innych 
osób skazanych na kilkuletnie więzienie le- 
ty chorych w kryminale po przebyciu naj- 
rozmajtszych katuszy śledztw ukraińskich. 

Podobnie, jak w Złoczowie, skazano w Tar- 
nopołu 9 osób na Śmierć. 

Sami władcy ukraińscy przerazili się 
swych zbrodni i na skutek niesłychanego o- |* 
burzenia wydali komunikat usprawiedliwia- 
jący złoczowski krok. 


Generat Haller w Bochni, 


1 maja 

We wtorek wieczorem dn. 29 kwietnia ro- 
zeszła się wieść, że następnego dnia e godz. 
11 przed południem będzie przejeżdżał gen. 
Haller przez Bochnię na front wsohodni. — 
Wieść ta rozradowała wszystkich, bo nazwi- 
sko Hallera jest symbolem tych wszystkich 
uezuć. jąkiemi dryrają serca polskie. 

Na przystrojonym we flagi narodowe 
dworcu kolei w dniu przejazdu już o godz, 
10 zgromadziły się tłumy publiczności — 
Przybyła kompania honorowa z muzyką 33%- 
finarną, Rada miejska, wszystkie władze i 
duchowieństwo, tak, że dwomzac zapełniło 

Wśród ścisku za wszystkich stron, pociąg , 

ogpienzny mógł wjoekać tyko w najwel- | 

Wydawnictwa „Głosu Nareda* 


t 


w kawiarniach kawę 
czarną się pije, z odrobiną oukru, w restau- 
racyach potraw do wyboru niema, dwie tyl- 
ko zupy, dwa mięsa i dwie leguminy moga 
widnieć na karcie, bo trzeba przecież wsmy- 
stkiego oszczędzać dla Lwowa, Cieszyna, 
Góraago Śląska. No, i powiedźcie, czy wkie 
miasto nie może człowieka oczarować, tzy 
nie może takiej różowej zasłony na eczy 
rzawić, iż na razie ciemnych barw się nie 
widzi? Może mą i one, ale trzeba zaczekać, 
aż mie oko do blasków zaakomoduje. 
Poznań, 27 kwietnia 1919. 


Ka. Framcisze: Biotaicki 


Bp. s ograniczoną edpowiedzialnością, m. 


: |rytorya te przechodzą pod zarząd Ligi Na- |wajowe kursują ozđobione 


Liga narodów a Polska. 


W poniedziałek d. 14 kwietnia wieczosem, 


skich. 
w. lokalu Delegacyi Połskiej na Konferen- 4 A 37% 
cyę Pokojową (Hotel des Champs-Elysees), | , Troais ; wniósł delegat japoń- 
prof. Oskar Halecki mówił o Lidze N. iaki beron » który żądał, aby umowa 


Eaa eae ak ie |podkaólliia, że wszystkie narody są sobie 
ag : jem do Paryja, mwe w io |rówke; a więć nio skodziło tu o rasy. I tej 


|19 komaya wypowiedziała się za poprawką. 
| Wówczas prez. Wiison oświadczył, że po- 
(prawka musi być uchwalona jednomyślnie. 

Oswartą poprawkę wniósł prezydent 
Wiison (na żądamie Senatu Stanów Zjedno- 


Wilsona Liga Narodów. Dopiero w Paryżu 
stwierdzono, że liga ta, to driń już -mocs 
rana, a ustanowienie jej będzie nóeroz_ | 
dzielią, eze traktata. pokojowego. t 

Komisya Ligi Narodów pod przewądni- ! 


już 

jakt umowy („oovenant' po mg, a , | > A: parze A "i 
[po franc.) tej Li Pi Ga 14" te na po- ktryny Monroe , Czyli, że Liga nie może in- 
siedzeniu plenamam Konferancyi, projekt | terweniować mp. w Ameryce, ele może w 
Uh poddamo dyskusyi. | Europie lab Azyi. Tę poprawkę uchwalono. 
| Artykuły umowy dadzą się podzielić na, Słedałbą Ligi ma być Genewa, a mie Bam 
trzy grupy, tyczące się: 1)organiancyi Ligi, |l»oła, aby — jak wyraził się prez. Wilson —— 
2) ograniczenia zbrojeń i zapewnienia poko- De „Aprzeciwiać się pogodzeniu się Imdów*. 
3 | Prayiem uchwała co do Genewy nie zapadła 


ju, oraz 3) różnych spraw międzynarodowe- ża i 
tra żaka O | woale jednomyślnie, gdyż za Brukselą gło- 


Projekt umo iduje ustanowionio | pOwało 7 na 19 członków Komisyi Ale tem 
odas komin. ata midzynaodowogo | razem prez. Wilson nie żądał jeduomyśl- 
(Assemblee) 1 Rady wykonawczej (Conseil | ności, 
exesutif), którego uchwały nie mają jednak 
mieć mocy obowiązującej. W Radzie ma zm: 
siadać 9 członków. Ta Rada będzie istotą | 


| KRONIKA. 


Nasuwa się tu oczywiście trudność, bo-: TRZECI MAJA W KRAKOWIE. Uroczysto- 
wiem państwa są zazdrosne © Bw% suweren- gej 3 Maja rozpoczną się dzisiaj o godz. 7 i pół 
ność i nie uznają egzekutywy sądu mzjem- wieczorem capstrzykiem kapeli 18 p. p. O tej 
czego (cour d'arbitrage) w całym szeregu porze odbędzie się Akademia Tow. Szkoły La- 
spraw, które określają jako tyczące „hono- dowej w sali „Sokoła“ z programem następu- 
ra narodowego i interesów żywotnych“. jącym: 1. Chór Tow. operowego. 2. Przemówie- 
Dlatego wiąc projekt umowy — której tekst nie dra Józefa Krajewakiego. 8 Art. oper. 
od dnia 14 lutego już w wielu miejscach p. Stanisław Tamawaki: Pieśni. 4. P. Marya 
zmieniono — przewiduje, że orzeczenie 83- Tyrowiczówna: Fortepian: Chopin: Preludya: 
du rozjemczego tylko wtedy będzie miało Dm-dur I Bdur, Etudy: E-dur i As-dur. Koły- 
mos prawna, giły powzięte zostanie jedno- sanka. Połonez As-dur. 6. Prolog ze „Straszne- 
głośnia. Zaś gdyby w takim nawet wypad- go Dworu" Bt. Moniuszki wykona zespół Tow. 
kn pańsbwo dane orzeczenie odrzuciło, wów- | operowego (soliści pp. Stanisław Tarnawski I 
cag Liga ma stosować środki repreayjne ,dr. Alfred Rawicz-Jend). Akompaniament: p. 
(bojkot ekonomiczny I t. p s nawo intor- ; Bolesław Wallek-Walewski Bilety w cenie po 
wencyę zhrojną). ,B, 4 £ 2 kor. do nabycia wcześniej w sklepie 

Jak Liga rozwiązuje sprawę anoksyj? Oto; T. 8. L; św. Anny 5. — na godzinę przed roz- 
paragraf 19 umowy dotyczy zarządu tery- poczęciem u wejścia na salę. 
toryów, które z powodu rozpadmięcia się| DEKORACYA MIASTA. Dzisiaj nie zaczęto 
Rosył i Anstro-Węgier, Oraz, pobicia. Niamiee jeszcze dekorować fiagami gmachów pablicz- 


i Tureyi dostały się w fce sojuszników. Te- |nych i domów prywatnych. Tylko wozy tram- 
o 


rodów, a ta Liga może polecić dalszym mo- | barwach państwowych i miejskich. Zwracamy 
i wią ai |do ko od „Rie i zwłaszcza, że 
rem terytorynm. N: . Brytania agami, sw: 
A. A w roku bieżącym rocznicę Konstatucyi 38 Maja 
nie bwięcimy jnź tylko jako pamiątkę historycz- 


i 

maja 1791. Scena nasza wystawiając ten utwór 
|w dniu tak uroczyście święconej obecnie 128 
przemó- |rocznicy, da „Pani Chorążynie" godną wysta- 
że jw%, powierzając Toae najwybitniejszym swym 
artystom. „P. Chorążyna* powtórzona będzie 
|jatro (sobota 8), w niedziełę 4, poniedziatek B, 


wą. 
Prof. St. Kutrzeba w krótkiem 
wianiu popiera wywody prot. Haleckiego. 


musimy się postarać o miejsce w Lidze Na- 


Dr Bohdan Winiarski powiada,. że cechą | A à e 
: „akt soi : wej dyr. Tadeusz Dwernicki. 

l zyk M myk iażi y Pe W | eaae E 
Tr RE 5 dy, Ra «24 |Ciuszko pod Racławicami" z p. Leszczycom 
był Emi oj AT o. a". w roli tytułowej. P. Czaplińska powraca do 
zł: ej Zaś Ee Rat: ZW edi swojej roli FHomeny, zaś w zastępstwie chorej 
był pral W 53 Hono Sm żle: E w roli Rarbary wystąpi p. Z. Ordziń- 
wszystkiem o to. co zrobić z berpańskiemi 
ziemiami Dwa te projekty sie złał”. Ale i 
w tym nowvm projetrcie pozostawiono pe- 
wno lki. Zaś projekty francuski i włoski 
były o wiele wiącej iaśnieisze, konkratniej- 
sze „rdyż przdewszvstkiem umysł łaciński 
lubi ścisłość. a potem Francva i Włochy 
dbały głównie o zahezmieczenie swei wła- 
snej niezależności. Otóż ze zderzenia sie 
tych dwuch umyskowości — anglo-gaskiej 
i halńskiej — wynikły czasem rzeczy dri- 
wne, ale pomzumiśnie nastapiło i na scenty- 
cyzm niema miejsca. Jednafrże, zdaniem 
mówcy, ów many z d. 14 Iutemo projekt 
Ligi Narodów nic nadzwyczaj nowego nie 
przynosi; bo przecież egzekutywy prawdzi- 
wej Rada Wykomawema Ligj mieć nie be- 
dzie. Ostrzega dalej p. Winiarski, że Ipa 
Narodów może kwć narzedziem gospodan- 
czego wyzysku narodów słabych. 

Nakoniee zabiera jeszcze raz głos p. Hale- 
cki w kwesty formalnei. Zebrami oświad- 
Bię ma jego wnioskiem, aby Sedkcya 
Ligi Narodów przy Wvdzłale Historycznym. 


statutów Tow. Przyjaciół Ligi Narodów. 
| s a 

„Matin” z d. 14 kwietnia podaje ciekawe 
informacye o pracach Komisy Lisi Naro- 
dów. Mak wiadomo no noaiedzenin memar- 
nem Konferencyi Pokojowej z d. 14 hatsgo, 
m którem odozytamo projekt mmowy, o- 
pracawamy rzez Komisye Ligi Narodów. 
Je 

Delegat francuski Leon Bourgeofs wniósł 
dwie poprzwki; pforwsza tyczy kontro 


ZBIÓRKA NA „DAR*” NARODOWY* 3 MA- 
JA. Magistrat krakowski zezwolił Towarzy- 
jstwu Szkoły Ludowej na urządzenie publicznej 
zbiórki składek na „Dar narodowy“ w dniach 
8 i 4 maja b. r. t. j}. w sobotę i w niedzielę. — 
Zbieranie składek odbędzie sią przy stolikach 
na ulicach i placach miasta, jakoteż w więk- 
szych lokalach restauracyjnych i kawiarmia- 
nych, cukierniach, oraz teatrach. =” 

WIOSNA CZY JESIEŃ? W miarę zbliżania 
się „miesiąca róż i słowików” aura nasza tego- 
roczna robiła coraz mniej prawdopodobne nie- 
spodzianki. Po obfitym Śniegu w święta Wiel- 
kiejnocy, zaczęły się dni zimne i słotne. Kto 
miał węgle, opalał mieszkanie, pozbawieni te- 
go środka trzęśli się w domu z zimna, nie go- 
rzej niż w listopadzie lub dżdżystym grudniu. 
Nareszcie doczekaliśmy się pierwszych dni ma- 
ja, które jednak są tak zimne i ponure, że ety- 
nią wrażenie raczej późnej jesieni. Tylko iście 
nieśmiało dobywające się z pąków drzew i zie- 
lene, świeże trawniki świadczą, że jednak mimo 
wszystko, wiosna się zbliża, choć tak niezmier- 
nie chłodna, szara i smutna. Może jednak nie- 
zadługo ciepłe wiatry przyniosą inne powietrze, 
a wówczas uśmiechnie się przyroda zielenią To- 
zwiniętych w pełni drzew i krasą kwiatów wio- 
sennych. 

NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE za Bzczę- 
śliwy powrót gen. Hallera, odbędzie się w ko- 
ściele św. Barbary w niedzielę dnia 4 b. m. © 
godz. 10 rano. 

ZA DUSZE CZTERNASTU BOHATERÓW, 
poległych w obronie Lwowa w dniu Zmartwych- 
wstania Pańskiego, odbędzie się w kościele 
0. O. Franciszkanów msza św. w poniedziałek 
5 b. m. e godz. 9 rano. 

SCHRONISKO BEZDOMNYCH IM. BR. AL- 
BERTA. W dniu 30 kwietria b. r. odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta Rołlego 
pierwsze posiedzenie komitetu budowy Sebro- 
niska bezdomnych im. Brata Alberta. Komitet 


Nr.. 9% 


cym prezydenta Federowicza, a zastępcami 
przewodniczącego Archiprezbytera Ks. Dra 
Czesława Wądolnego, r. m. Godzickiego i wie 
ceprez. Rollego, skarbnikiem dyrektora Krzy-- 
żanowskiego, a sekretarzem sekret. mag. Due 
szę. Nadto wybrano ściślejszy komitet i roze 
dzielono pracę między 2 sekcye, a mianowicie 
sakcyę ogólno-dochodową z przewodniczącym 
r. m. dr. Schneidrem i sekeyę zbiórek wiecznych 
i koncertów z przewodniczącym r. m. Godzic" 
kim. W końcu przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie skarbnika komitetu o dotychczasowym 
stanie funduszu budowy schroniska, który wy= 
nosi 45.000 koron. 

NOWA PLACÓWKA HANDLOWA, W sobo: 
tę mb. tygodnia odbyła się uroczystość poświę- 
eenia lokala i otwarcia dziełnicowej Składnicy 
towarowej „Związku kat. wł reaL“ Półwsis: fi 
Zwierzyńca. O godz. 8 rano Ks. prepozyt Pill 
chowski odprawił w kościele P. P. Norberta=- 
nek uroczyste nabożeństwo, celem uproszenia! 
Błogosławieństwa dla zbożnej a wysoce spo». 
łecznej akcyi — jaką jest bezwątpienia na za- 
sadach katolickich i czysto narodowych opar:- 
ta działalność dzielnicowych towarowych Skła— 
dnie. Na nabożeństwo stawiła się w komplecie: 
Rada Nadzorcza składnicy wraz z dyrekcyą: ii 
liczni erłonkowie. Następnie dokonał Ka. Pik- 
chowski w asysiencyi Ks. Stojanowskiego, pre 
zesa Rady Nadzorczej poświęcenia lokalu skłm- 
dnicy, mieszczącego się przy ul. Kościuszki 5Y, 
poczem w gorących słowach złożył życzenia 
rozwoju i rozkwitu tej tak bardzo potrzebnejj 
na czasy dzisiejsze organizacyi, Prezes Ks. Sto- 
janowski skreślił bistoryę powstania składnicy;; 
zapewniając, że w pracy kierować się będzie” 
łącznie r Radą Nadz. i dyrekcyą Składnicy;; 
bezwzględną sprawiedliwością i bezstronnościżu 
w przydziale towarów. Dyr. Mat» i p. Russekt: 
udzielili bliższych informacyi eo do sposobui 
pracy w składnicy, kontroli sklepów i t. d. ił 
zaapelowali do obywatelstwa obu dzielnie, byy 
„popierali zabiegi i starunia czynników, kieru- 
jących Składnicą. Po poświęceniu lokalu przy:- 
stąpono bezpośrednio do wydawania książek: 
poboru towarów, by w najbliższych dniach 
rozdzielić po sklepach towar, przydzielonyy 
przez Delegaturę Ministerstwa aprowizacyi w 
Krakowie. Liczba członków, wynosząca do% 
tychezss przeszło 700 rodzin, co czyni około 
4.000 osób, wzrasta z dniem każdym, dając 
dowód żywotności i potrzeby tego rodzaju or-- 


ganizacyi 

OBURZAJĄCE. Już kilkakrotnie żałono się; 
w naszej redakcyi na niestosowne zachowaniea 
się sprzedających smalec na pl. Jabłonowskicin. 
Na skutek tych zażaleń stwierdziliśmy, że isto- 
tnie smalec wydawany bywa w zgoła orygii 
nałny sposób mianowicie — rękami. Sprzedź 
jaca majspokojniej nakłada rękami emalee nm 
Wagę, ie temiż rękami podnosi z ribe- 
mi brudne papiery i waży. Postępowanie tnkiea 
jest w najwyższym stopniu niewłaściwe.. Wizyy: 
wamy magistrat, aby położył kres tego rmdzza: 
ju miowłaściwemu nadużyciu. Łyżek przecżódź 
w Krakowió jeszcze nie brsk. 


Yzwiaiomieria 1 komnaśńlnacy. 


Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO  Zsbranie: 
członków Towarzystwa odbędzie sig drisiajj a 
godz. 6 wieczorem w Seminaryum archeol. wj. 
św. Anny 12, Mówić będzie dr. M. Gumowstii 
na temat „W sprawie rozwoju medalierstwa!:. 

SPRZEDAŻ MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Min- 
gistrat zawiadamia, te sprzedaż mąki amery=- 
kańskiej na 21 odcinek legitymacyi zbiorowejj, 
przedłuża się do środy dnia 7 maja włącznie.. | 

JATKA URZĘDNICZA, „Dobytek“ otworzyłł 
we środę 30 z. m. jatkę urzędniczą na płacui 
Jabłonowskieh. Jatka otwarta w poniedziałkij 
środy i soboty od godz. 2 i pół do godz. 4 i'póli 
po południu. Sprzedaje się cielęcinę 1 kg: pm 
13 kor. — Sprzedaż za okazaniem legitymacyii 
odnośnego konsumu urzędniczego.. 


su 1 


BADESŁANE. 


oz p a a s 


+ 
` feekońt budewnictwa miejskiego, 
rzeżywszy lat 35, po długich i bardzo cieże- 
cierpieniach, opatrzenv św. Sakramentami: 
zasnął w Panu dnia 1 maja 1919 r. 
Wyprowadzemie drogich zwłok na miejsce: 
wiecznego spoczynku adbędzie się w sobotę: 
dsia 30 maja b. r. z kaplicy na cmeniarztu 
krakowskim o godz. 4 po południu, na które: 
w nieutulonym żaiu pozostała żona i rodzirrm 
zaprasza wszystkich Krewnych, Przyjaciódł, 
Kolegów i Znajomych zmarłego. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie 5 maja o godzinie 9-tejj 
rano w kościele OO. Zmartwychwstańców. 


Qsobne zawiadomienia nie hądą rowryłane. 


AI 
ADAM HINZE 


przeżywszy lat 43 zmarł 1 maja 1919r. 4 
opatrzony św. SakramentamL. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 
w' sobotę 3 maja o godz. 3 popoł.. 
z domu przy ulicy Krupniczej 5.. 
o czem stroskana rodzina zawiada- 
damia 


Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w poniedziałek o goiz. 

9:/, w kościele 00. Kapucynów.. 
Qasiimych zawiadomień rosayłać sọ nio bądaia. 
EAE A 


ma 


Redaktor odpowiedziałny f naczelny Roman Woyczyśski. -- Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


